Rok V. 


Cena Nnmeru wkzędzie 


Centy e (8 halerzy). 


PRENUMERATA 


miesięczna wszędzie zarówno w Krakowie jak na pro- 
wincy! 2 K. już z dostawą do domu, względnie r prre- 
sylką pocztową — Prenumerata za granicą 2 marki, 
3 franki, 1 rs. 20 kop. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM | NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Redakcya 


0 mundurki studenckie, 


Jeden s pedagogów lwowskich, dyrektor szkoły 
dr Tan Niemiec, napisał brosznrkę p. t. „Mundur- 
ki ucanió? sukół średnich pod względem higie- 
aicznym i padagogicznym*. 

Jest to bromure wielce interesująca i obfituje 
w bystre argumenty. Autor wywodzi naprzód, że 
„trudno sobie wyobrasić mniej odpowiedni í wię- 
cej azkodliwy krój ubrania, jak właśnie obecnych 
mundurków" — ktoby zaś równoważył je  rae- 
komo wsorowymi mandarami wejskowymi, temu 
w odpowiedzi znakomicie zestawia autor różnicę 
między sawodem tołnierskim, a życiem naszych 
mundurkoweów: „tam przeważnie ruchy figyczne — 
tu nieruchomość więzienna; tam świeże pawle- 
tree — tu często duszna atmosfera szkolna; tam 
przeważnie praca mięśni — tu wytężająca praca 
mósgu; tam organiem rozwinięty — tu w silnym 
roawoja i dlatego więcej ruchów, Światła, pow te- 
traa Í wolności fizycznej potrzebnjący*. 

Po tej krytyce ! paraleli, roebiera autor ko- 
lejno wszystkie argumenty, jakia w chwili wpro- 
wadzenie w życie mnudarków przemawlały sa nimi 
1 wykaznje całą ich bezceiowość. Mówiło alę w efo- 
rach bliskich Inicyatora mundurków, p. Bobrzyń- 
skiego, że mnndurki wpłyną dodatnia na młodsież 
aukoluą i przyczynią się do podniesienia poziomu 
jej intelektualnego i moralnego. Praktyka lat pra- 
wie dziesięcin wykazuje, że jeśli prayczyniły nię 
one do czego, to do wyrobienia n uczniów próżno- 
bei, a co ma nią idzie, żołdackiej zuchowatości, 
Powszechne w mieście 1 w kraju skargi na aro- 
ganckia zachowanie się wielu z pośród ełotokoł- 
nierzowców r naszych askół średnich potwierdesją 
tylko tę smutną dedakcyę. 

Mówiła się, że ułatwią one pozasukolną kon- 
trnlę nad młodsieżą i to nietylko se strony nau- 
emycieli, ala w ogóle obywatelstwa danego mia- 
sta. Pomijając jog to, że tego rodzaju kontrola — 
o dle by kto na nią się godził — w miastach, 
gdsie więcej jest askół średnich, jest przeważnie 
niewykonalną i naraża na spotkanie się z imper- 
tynenekiem odezwaniem aię neznia, pamiętać nale- 
ży, iż wiele osób nie zgadza się zasadniczo z te- 
go rodzaju środkiem policyjnym. A jeśli fakty- 
cznie pewne jednostki chwyciły nię tego, to bez- 
owocne wyniki kilkuletniej takiej kontroli aż 
madto wyraźnie mówią a gruntownem bankractwie 
tego mundurkowego dozoru nad młodzieżą. 

Pozostaja jeszcze wzgląd jeden, który miał 
również ważne enaczenie, jako argument xa wpro- 
wadzeniem mundnrków: srównoważenie młodzieży 
pod względem społecznym. I to jednak w prak- 
tyce praynionło brak spełnienia tego postalatu, 
nie msnnęło wcale, ale rozbadziło jescze więcej 
antagoniemy, wyradzając typy paniczyków w akro- 
jonych do figury mandurkach obok wytartych blu- 
mek dziatwy proletaryatu. 


Żyd wieczny tułacz 


wedlug Kugonnusa Bua 
eprazował Walory Temicki. 
Ciąg dalszy. 
Róża i Blanka neałowały Franciazkę, która, 
ściskając w swem objęciu te miłe i dobre dziew- 
częta, zdradziecko wydawane, ledwo mogła po- 


wstrzymać łsy, choć wewnętrznie głęboko była 
przekonana, że to czyni dla ich zbawienia. 


— Dalej, panienki! śpieszcie się! — nagliła 
Grivois — darujcie, że tak nalegam, ale wiem, 
x jaką niecierpliwością was tam otzekują. 

Siostry, trzymając się pod ręce, wyszły za 
panią Grlvols, nie wiedząc o tem, śe Ponury 
aedi za niemi, gdyż w niechaeności Dagoberta 
umyślne to swierzę nigdy ich nie opuszcsało. 

Zapewne dla większej ostrożności, pawiernica 
księżny Saint-Dizier kazała dorożkarsowi czekać 
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iżJeśli się doda do tego jeszcze niepomierny 
wzrost wydatków, na jakie mondurki kie- 
siaple rodsicielskie wystawiają — o czem znowu 
€ifrowo na przykładach brosznra mówl — atanie 
si; wobec pytaniu: reforma mundurków, czy ich 
su ałue zniesienie? Dr. Niemiec oświadcea się za 
s  sleniem. 

Tak, sdaniem naszem trafnie, argumentuje dr. 
Niemiec. Ale mondurki, (które eo prawda nigdzie 
po za Gallcyą nia są zaprowadzone!) mają także 
przyjaciół wśród pedagogów. Możeby który z py. 
profesorów, zwolennik systemn mundnrków stw- 
denckich, zabrał głos na naszych stpaltach w tej 
sprawie ? 


——— TF n -.- - 


Pojedynek na balony, 


Pomiędzy Wranecuzami a Niemcami rutpoczął 
ślę formalny pojedynek na balony. Odkąd „Patrie“ 
pomysłu Lebatdego okazała się sprawną i posin- 
Bzną sterowi, Niemcy nie mają chwili spokoju I 
ureądzają także popisy swego balono dirigeable, 
którym R. Martin groził nawet Auglikom. Szczó- 
gólniej zaniepokoiła ich wycieczka ministrów fran- 
cuskteh, Clemenceau | Piquarta e Meudon du P'a- 
ryża. Wycieczka ta odbyła się w dulu 23 b. m. 
| trwała kilka godzin. „Patrie* wyruszyła popu- 
ładniu, krążyłs pewien czas nad Paryżem, wre- 
gecie okolo godz. 5 powróciła do miejsca wyjazdu, 
t. j- do parku neronautycznego w Meudou. Pod- 
eraa przejazdu nad placem Inwalidów pękła rura 
u motoru, lece naprawiono uszkodzenie w drodze 
w ciąga 20 minut. Clemenceau chwali nieemier- 
nia ruch balonu i powiada, że w chwili wylądo- 
wania nie cmu? najmniejszego wstrząśnienia. Ba- 
lon opuścił się ściśle w tem miejsen, skąd wy- 
rmzył. Jest to właśnie główne zagadnienie diri- 
geable'a, 

Berdeanx, przewodniczący w komisyi parla- 
mentarnej dla spraw armii, x racyi powodzeń 
„Patrie“ powiada, że jednak dzisiejsze postępy 
meronautyki nie uprawniają do mniemania, aby 
balony mogły być użyte do rzucania pocisków. 
Siła ich nośna jest wciąż za imała. Natomiast mo- 
gą one oddać nieocenione usługi w służbie wy- 
wiadowczej. W tym właśnie charakterze użyta 
będzie „Patrie“ po raz pierwszy na manewrach 
w Verdun, park zaś aeronautyczny odbywa już 
obecnie stosowna ćwiczenia. 

W zestawieniu z powyższem wypada zacyto- 
wać sprawozdanie niemieckie o wycleczce balonu 
2 Berlina do Szpandawy. Berliński „Lokal-Anz.* 
powiada, że próba ta nie ustępuje próbom z „Pa- 
trie". Dziennik utrzymuje nawet, ke halon nie- 
mlecki zdobył rekord, ponieważ dirigeable fran- 
cuski tylko raz odbył treygodzinną wycieczkę. 
Ta zań wyciecska miała trwać dłużej, choć zno- 


nie przed domem, lecz na sąsiednim placykn kla- 
sutornym. 
W kilka chwil pani Grivolas z sierotami sta. 
nęły przy dorożce. 
| pani, bes urazy, — rzekł wożniea, 


drzwiczki otwierając — ten pani mope wcale nie ; 


jest łaskawy: odkąd go pan! wsadziła do powo- 
zu — wyja, jak opętany, a taki zły, iż zdaje się, 
te wszystkich chciałby poźreć. 

W rzeczy samej, mops, niecierpiący samotno- 
ści, cały czas skowyczał, jakby go kto ze skóry 
obdzierał. 


— Cicho, Monsieur, już jestem! — rzekła pa- | 


nl Grlvois, a zwracając się do dziewcząt, doda- 
ła — siadajcie panienki. 
Róża i Blanka wsiadły do poworu. 


Pani Grivols, zanim wsiadła, wskazała stan- 


gretowi cichym głosem drogę do klasztoru, dada- | 


jąc da tego jeszcze inne zlecenie, gdy w tem 
nagle mops, co już wkarczał najeżony, kiedy 


dziewczęta wsiadły do powozu, wściekle zaczął | 


ujadać. 


Przyczyna tego gniewu była bardzo natural- I 


na: Ponury, dotąd nie spostrzeżony, jednym su- 
sem wskoczył da dorośki. 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


NACZELNY: 


wu niewiadomo, ile trwała ostatnia wycieczka 
franenska. 

Wzlot balonu niemieckiego nastąpił s pałacu 
ćwiczeń pnnktnalnie o godzinie 12-ej w południe. 
Do balonu wsiadł konstruktor jego, inż. Base- 
nach, oraz kapitan v. Sperling. Aerostat akiero- 
wał się ku Tegel, przeleciał nad Charlottenbur- 
giem, w którym okrążył wieżę ratnszową, a na- 
stępnie poszybował dalej. W drodze opisywano 
prawidłowe łuki, zamknięte węzły i pętle, słowem 
okazywał się zupełnie posłusznym sterowi. Ceasa- 
mi balon zniżał się zupełnie do ziemi, to znów 
ulatywał w powietrze, gdsie wydawał się nie więk- 
szym od zwykłego cygara. Wojskowi niemieccy 
śledzili różne fary podróży za pomocą lunet z 
wielkiem napięciem. 

Po trzech godzinach balon powrócił, jednakże 
o wylądowaniu jego pisma niemieckia zachowują 
milczenie. Jest to podobno słaba strona balonu 
niemieckiego, w którym sprawa bespiecznego i 
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Strasziiwa zbrodnie cyganów, 


OGŁOSZENIA 


_ 16 hal, za każdy następny raz 12 hal, 
drobne oszenia po 4 halerze od wyrazu (minimum 
SO ha) Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal, spady na 
każdej stronie po 3 Kor, — Załączniki 20 Kor. za tysiąc 


Inseraty prowadzi w swoim zarządzie p, M. Hupdzyc, 
Administracya „NOWIN* : Aa f La, 
otwarta od 9—1 w południe i popołudniu. 
Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


ta wiersz 


(Patrz: Rozmaitości str. 3). 


spokojnego JOE nie jest dotychczas roe- 
strzygnięta. każdym razie dzienniki J depesze 
zapewniają, że balon powrócił do punktn swego 
pierwotnego wyjazdu. 

Dodać należy, iż wszelkie próby dotychesano- 
we odbywają się przy umiarkowanym tylko wie- 
trse, żaden balon bowiem nie oparłby się przy 
obecnym stanie aeronautyki silniejszemn prądowi 
powłetrza. Bądź co bądź jednak, wyniki pewne 
już osiągnięto, a może na rywalisacyi niemiecko- 
francuskiej skorzysta także ogólna sprawa kiero- 
wania balonami. 


Pekin-Paryż. 


Według depeszy gazety „Matin“ ks. Borghese 
przybył do Permo, przebywsty drog! kamieniste 
przez Ural. Wozy z rudą i minerałami utrudniały 
wielce cyrkulacyę, przyczem podrósni „Itali“ sro- 
bili osobliwą obserwacyę : 


Mapas, rocjątrzony tą Śmiałością, zapominając 
roztropności, uniesiony gniewem Í złością, sko- 
czył na pysk Ponurego i tak go ukąsił, iż ten, 
| rozłoszczony bólem, złapał go za kark i jadnem 
ściśnieniem potężnej paszczy udacił.. jak się to 
okazało z przytłumionego jęka mopsa — i tak 
i aa wielkiej tuszy ledwie mogącego oddy- 
| chać. 

Wezystko to stało się daleko szybolej, aniżeli 
opowiadamy, gdyż zanim przestraszone dsiawczę- 
| ta zdołały parę razy zawołać: Ponury|... już było 
+ po wszystkiem. 
| — Ach, mój Boże! — rzekła pani Grivols, o- 
bracając się na ten hałas — znown to potworna 
| psisko... On mi skaleczy mego mepsa.. Wypędź- 


| cie, go panie... wypędźcie z dorożki.. nia można 
go brać ze sobą... 

Nie wiedziała jeszcze, jakiej zbrodni dopnścił 
się Ponury, bo Monsieur leżał już martwy pod 
lawka w dorożce, dziewczęta zaś, uznając, że nie 
byłoby właściwie zabierać z sobą takiego psa, za- 
wołały nań, lekko popychając nogami, tonem ros- 
gniewanym i roskazującym: 

— Ponury, idź pracz|... idź preczl... 
| Wierne zwierzę wahało się zrazu, Czy usłu- 


chać lub nie. Smętny i błagający spojrzał na sie- 
roty łagodnem okiem, jak gdyby im przyganiał, 
te go wynędzają, jego, jedynego teras ich obrofń- 
cę. Lecz za nowym aurowym rozkazem Blanki, 
Ponury wyskoczył powoli z dorożki, spuściwazy 
ogon, gdyż cznł zapewne, że nia znpełnie dobrza 
obezedł się 2 mopsem. 

Pani Grivoia, chcąc jaknajprędzej oddalić się 
z tych miejsce, szybko wsiadła do powosu; woźni- 
ca zamknął drzwiczki, a wgramoliwszy się na 
kozioł, żywo rnazył e miejsca, kiedy tymésasem 
pani Grivois przez ostrożność xapuściła firanki 
w powozie, aby się przypadkiem nie spotkać z Da- 
gobertem. 

Tak się zabezpieczywazy, mogła zająć salę 
swym mopsem, którego, !# tak powiem, nietylko 
lubiła, ale kochała cznłą miłością, miłością, jaką 
złej natury ludzie okazują częstokroć zwierzętom, 
odmawiając jej bliźniemu, człowiekowi; słowem, 
pani Griycis przywiązana była namiętnie do psa 
złośliwego, nikczemnego, może właśnie dla podo- 
bieństwa przymiotów ; preywiąsanie to trwała juz 
od sześciu lat, i zdawało się powiększać w miarę, 
jak się pien atarzał. 


Dalszy cigg nastąpi. 


PARASOÓOLEK i PARASOLI 


damskie, dziecinne i skarpetki 
sławnej fabryki MECHLA synów. 


— Odrasu posnaliśmy, że jesteśmy już w Eu- 
ropie. Woźniee zaczynają wymyślać. 

Skutkiem rocho na drogach tempo samochodu 
mogło być utreymiike tylko w granicach 95 klm., 
na godzinę. Po forsownej jeździe przez stepy sa- 
mochód nieco nelerpiał, a jedno koło było zupełnie 
obluzowane. Po przybyciu do Permu mechanik 
(łuizzardi zabrał się do naprawy, choć nie było 
to rzeczą łatwą s powodu braku odpowiednich 
urządzeń. Koniec końcem koło naprawiono i „Ita- 
la" w dniu 22-gim b. m. wyruszyła w dalszą 
drogę. 

Samochody Dion-Bouton są obeenle w tajdze 
1 podróżni w troską zapytują: kiedy skończy się 
las 1 grzęrawiska? A lasy to nie bardzo bespie- 
czne, ze względą na ich zoologicznych mieszkań- 
ców. Korespondent opisuje właśnie spotkanie się 
e niedźwiedziem. Podróżni pochwycili już sa du- 
beltówki 1 nabili je kulami eksplodującemi, ale 
miś, nieprzywykły jeszcze do widoku sgmachodów, 
dał sromotnie drapaka i ukrył się w gągzczn 
laau. 

Daleko uciążliwszemt od niedźwiedzi aą dla au- 
tomobilistów owady: muchy, komary, moskity, uno- 
szące się tumanami nad grzęsawiskami. 


Przeciw tym napastnikom nia pomagają nawet ` 
maski na twarzach, a tem mniej — dnbeltówki. ' 


Najwyżej, w raele otwarcia ust, możnaby je eja- 
dać tysiącami. 


Pa przebyciu tajgi podróżni będą już mieli dro- ' 


Ro równiejszą. 

Jak telegramy doniosły, książę Borghese na 
„Itall“ przejechał onegdaj przes Kazań, a w sobo- 
tę przybył do Moskwy. Z Moskwy do Warszawy 
liczyć należy traktem 1200 klm. 


: . . 
2 tajemnic seraju. 
(Z tajemnic seraju swłtańskiego. — Przepisy rty- 
kiaty. — Wszechwładna Walide. — Z zu kulis 
haremu. — Gueuzle. — Wielki dzień. — Fawo- 
ryta i księżna). 

Niedostępnym dla oczu profanów, zwłaszcza 
„fcenków* (Europejczyków) jest seraj cesarski w 
Stambule. Znajduje się on w ostatniej z trzech 
ściśle od siebie oddzielonych części Yildis-Kioskn. 
Harem anłtański stanowi odrębny dla siebie śwlat. 
Niektórsy sądzą, że w tym światkn pannje samo- 
woła, dsiwacene kaprysy, niedbalstwo, opieszałość, 
jakie snamionoją siedziby niewiast oryentalnych. 
Tak atoli nie jest, Na Żadnym może z dworów 
europejskich nle istnieje tyle przepisów etykiaty, 
nie bywa tak ściśle przestreeganym wielki cere- 
moniał, jak w aeraju kalifa Sam wielki smłtan 
stognje się zawsze do tradycyjnych swyczajów 1 
nie edarza się prawie nigdy, aby się uchylał od 
przepisów etyklety. W każdym innym haremie 
pan domu jest władcą nieograniczonym, gdy na- 
tomiast monarcha Memaliku i Osmanli (wielkiej 
Tureyi) musi być posłnsznym powadze praw I ko- 
rzyć alg przed władzą sułtanki Walidy. 

Sultanka Walide jest matką sułtana. Po wata. 
pieniu syna na tron cesarski staje się ona kobie- 
tą, najbardziej w całem państwie wpływową. — 
W Turcyl bowiem jest zwyczajem, że kobieta nie 


farzową, gdy mąż otrzyma koronę), nawet nie przy - 
biera nazwiska mężowskiego, ale wszelkia odzna- 
czenia spływają na nią równocześnie z wywyższe- 
niem syna. 

Walida rządzi sersjem, jej przysługuja prawo 
życia i śmierci nad wszystkiemi niewlastami, na- 
leżącemi do haremu. Nie było jeszcze wypadku, 
aby sułtan sprzeciwił się wyrokowi, wydanemn 
przez swą matkę. Drugą, na dworze sułtańskim 
nadzwyczaj wpływową kobietą, jest Hasnadar-Osta, 
wielka mistrzyni skarbu. Przez jej ręce przecho- 
dzą wszystkie rachunki, ona zarządsa ogromnym 
majątkiem cesarza; jej wpływ sięga daleko poza 
mury Tildisu, 

Hasnadar- Osta jest kobietą przedsiębiorezą, 
wdaje się w speknlacye w wielkim stylu, jest sta- 
nowczą i świadomą celu i niejeden renomowany 
fiuansieta europejski mógłby jaj pozazdrościć sprytu 
1 talentu. Puszcza w obrót olbrzymie sumy; traci 
je i zyskuje. Wtajemniczeni opowiadają, że za- 
stępczyni matki Abdul-Medżida, tak była czynną 
w obrotach pieniężnych, że jeden * jej sług w cig- 
gu niewielu lat „uciułał* sobie majątek, przed- 
stawiający wartość 10 millonów franków. Wszy- 

| stkle petycye, prośby o łaskę i t. p. wnoszone 
pod adresem monarchy, przachodzą przez ręce Wa- 
lidy lub Hasnadar-Osty. Walidę traktują niemal 
z takimi samymi honorami, jak samego sułtana. 
Gdy ta wszechwładna dama wyjeżdża z pałacu, 
wojsko tworzy szpalery, prezentuje broń, a tłum 
| pada na kolana. Gdy napisze do koga list, od- 
biorca przykłada go do czoła, wśród głębokich 
pokłonów całuja z czcią pieczęć, a doplero potem 
Hat otwiera. 

Tym dwom niewiastom podlega cały seraj, ua- 
wet pierwsze żony i faworyty padyszacha. Stare 
prawo tureckie wyklucza monogamię, a nowsze 
| ogranicza tradycyonalne zdanie: „padiszach yas- 
| sak yok dur", tj. sułtanowi wszystko jest dozwo- 
lonem, 

Wszystkie mieszkanki haremu pochodzą z po- 
za obwodu Stambulu. Są one rodem z kraju ('zer- 
kiesów, z Georgli, Anatolii, Armenii, Krety i Cy- 
pru. Ubożst ludzie sprzedają bardzo chętnie swe 
córki na użytek seraju cesarskiego; spodziewają 
się bowiem, iż spłynie i na nich łaska wielkiego 
sułtana, 

Którą w niewolnic przypadek w jakikoiwiek 
sposób odszczególni, ta otreymuja natychmiast 
własny dwór; ma wtedy 50 do 150 niewolnie na 
awe usługi. W ich Hezbie są: mistrzyni skarbu, 
sekretarka, pieczętarka, kuchmistrzyni, panny wa- 
chlarzowe, kawiarki, ochmistrzynie, szambełanki, 
panny mające dozór nad klejnotami, bielizną, me- 
blami, lektorki, śpiewaczki, muzyczki. Każda v nich 
ma 5 do 6 pomacniezek. W ogóle w seraju mle- 
szka około 2.000 niewiast. 

By zostać faworytą sulłańską, trzeba mieć 
Szczęście. Młode, nowonabyte niewolnice „alajki* 
blerze w opiekę starsza kobieta, „kalfa“; ta ta- 


mowej. Gdy władca odwiedza którą ze swych żon 
lub córek, bywają mu prezentowane wszystkie 


rzanie padyszacha — a biedną alajkę spotyka 
Szczęście. Gdy władca zapyta: „Co to za jedna 


znajamia dziewczęta z tajemnicami etykiety hare- , 


nowa niewolnice. Wystarczy jedno łaskawe spoj- ' 


podziela godności wraz z mężem (nie staje się ce- ; (ta & ta) nowa?“ — przysełość jej jest już roe- | 


Wilk wegetaryanin 


Hlistorya z sensem moralnym. 


W domu barona Tankreda wszyscy byll we- 
getaryanami, począwszy od gospodarsa i jego ro- 
dsiny, a skończywezy na zwierzętach domowych. 
Do ałużby przyjmowano tylka ludzi, w których 
bifsztek lab comber sarni wywoływał wstręt. Po- 
nieważ baron dobrze opłacał służbę, znajdował 
więc nawaze lokajów, lubiących ponad wszystko 
soczewicę, 1! panny służące, uie uznające nic in- 
nego, jak szpinak. Mimo pozory, służba haniebnie 
oszukiwała swego chlebodawcę. Ludzie cl jadall 
wyłącunie jarzyny, gdy gospodarz obchodził ofi- 
cyny, lecz pod jego niecbećność spożywali w naj- 
lepsze pulardy 1 inna potrawy, przez wegetarya- 
niem arodze potępiane. Oczywiście, nie im nie 
przeszkadzało chracić smaczne kąski, przynoszone 
od rzeźnika, mianem szpinaku lub sałaty, a ra- 
ehunki, wynoszące n. p. 23 fr. za szpinak, 31 fr. 
za soczewicą i 13 za selery, były tylko dowodem 
pówodsenia kachni wegetaryańskiej : najwidoczniej 
ladzie nie tracili dobrego apetytn. 

LJ Š * 

Co się tyczy zwierząt, te protestowaly otwar- 
ele przeciw wprowadzeniu nowej kuchni. Psy, po- 
nure, s apuszcsonami ogonami, chytrze zerkały ku 
gołębiem, nie opuszczając nigdy sposobności chwy- 
cenia nieostrożnego za gardziołko; a koty, adkar- 
mione mlekiem lepiej, aniżeli dziec! wiejskie, wy- 
rządzały skokł nielada, gdy któraś z myszy, 2a- 
wiedomiona o panującym w domu barona wstrę- 
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podwiecz 


orki i kolacye , 


ele do mięsa, odważyła slę wysunąć nos z dziury. 
Niskie te instynkty caworonożnych domowników 
mocno trapiły barona. Co prawda czworonogi 
z biegiem czasu, stawały się pod względem apo- 
dobań gastronomicznych istotami bardziej koltu- 
ralnemi, bo gdy ogrodnik w obecności barona ci- 
skał kotom martwego szezura na pożarcie, te rzu- 
cały stę na rasie na ofiarę (trudno wymagać, by 
koty potrañly lepiej panować nad swemi inatynk- 
tami od ladei), lecz po chwil, zjeżywszy sierść, 
adwracały się 1 odchodziły. Może było to sku- 
tkiem tego, że ogrodnik, vie chcąc martwić swe- 
go pana, polewał uprzednio szczura naftą. 


stynktami — mawiał baron, odchodząc od podo- 
bnego widowiska, Wytrwałości, a zobaczymy sta- 
ranla nasze uwieńczone pomyślnym skutkiem. 

— Nataralnie, naturalnie — dodawał Józef, 
nie wapominejąc oczywiście o używaniu nafty 
przy eksperymentowaniu koctch instynktów. 

Uspokoiwszy w ten sposób zaniepokojona su- 
mienie barona, Śpieszył dobry służący do kuchni, 
gdzie uprzejma kucharka jnż była przygotowała 
doskonałe erasy z kartofami, fgurujące w rachun- 
kach pod przyjemnie dla wegetaryańskiego ucha 
brzmiącą nazwą: kotletów kartołanych z sosem 
pomidorowym. 


potrawami nie przynoszącemi szkody biednym stwo- 
rzeniom, to tylko dobro tychże gości mając na 
względzie, gdyż szpinak i sałata łagodzą obyczaje, 
A marchew j groszek doskonale wpływają na u- 
szlachetnienie charakterów. 

Jeżeli ludzkość jeszcze kiedy niekiedy poda- 
bng jest do menażeryi, to tylko dlatego, że się 


— A jednak wychowanie zapanuje nad in- , 


Jeżeli baron | gości swych traktował jedynie , 
cznego, przez badauia zoologiczue zatwierdzonego 


strzygnięta. Obecna podczas odwiedzin cesarza 
ochmistrzyni dworu daja znak, wybrana występu- 
je z szeregu, nklęka przed snłtanem i na znak 
poddaństwa całuje krańce ceszrskiego tronu; 
gdy powstanie, uważaną jest ea „gueuzle”, t. j. 
taką, którą sułtan „ma na okn*. Otrzymnje osa- 
bne mieszkanie, drogocenne szaty, klejnoty itd. 

Gneuzle prowadzą z wielką pompą w pobliże 
komnat cesarskich, tam odbywa ceremonialną ką- 
piel, nacierają ją wonnymi olejkami i wybrana 
staje przed obliczem padyszacha. Prowadzi ją tam 
wielka ochmistrzyni, Hosnadar-Osta, a jego wy- 
sakość marszałek dworu (naczelnik eunuchów) 
mówi: „oto ta, którąś ty, władco władców, raczył 
wybrać“. Sultan, zgodnie z wymogami ceremunla- 
łu, leży niernchomo na dywanie i nie nie odpov- 
wiada. Kunuchowie gaszą światła i cały dwór się 
addala. 

Gdy cesarz uśnie, nie wolno go nikomu bu- 
dzić. Jedna z młodych „gueuzli*, która nie po- 
znała jeszcze wszystkich przepisów etykiety, po- 
częłą raz, w nierozwadze swej, poruszać padyska- 
cha za szyję. Abdul-Hamid się obndził przerażo- 
ny (jak wiadomo, jest on bardzo podejreliwym) 


a sądząc, że faworyta chee go udusić, wydobył | 


nieodatępny rewolwer z pod poduszki i pozbawił 
cearnooką Qxuerkieskę życia. W dniu, w którym 
faworyta poczuwa się do macierzyństwa, otrzymu- 
je godność „kadiny* i tytuł księżnej. 


Sensacyjny pros w kadknile 
Adwokat morderca? 


Telegramy onegdaj donlosły o wyniku sensa- 
tyjnego procesu, który odgrywał się w Karlsruhe, 
aż wreszcie zakończył się dość rzadkim w Niem- 
czech wyrakiem śmierci. 

Przebieg procesu pełen jest sensacyjnych, a 
nawet zagadkowych epizodów. 

Proces toczył się przeciw adwokatowi amery- 
kańskiemu, Karolowi Hauowi, oskarżonemu o ga- 
mordowanie swej teściowej w d. 7-mym listopada 
r. z. na promenadzie w Baden-Baden. Han jest 
człowiekiem dopiero 26-letnim. Urodził się w Bern- 
kastel, jako syn b. posła do sejmu Rzeszy; atu- 
dyował nauki prawnicze w Rerlinie, Fryburgu i 
Bolonii. Mając lat 19, poślubił o 6 lat od siebie 
starszą linę Molitor, córkę dr. Molitora z Karls- 
rehe, którą poznał na Korsyce, gdzie udał się ce- 
lem poratowania zdrowia. Małżeństwo poprzedziła 
awanturnicza historya. Hau wykradł swą narze- 
czoną g domu redzicielskiego i uciekł z nią do 
Szwajcaryi, gdzie w Zurychu chciał wraz z nią 
popelnić samobójstwo, Rodzina sgodziła się wre- 
szcie na małżeństwo; młoda para wyjechała ga- 
raz pózniej do Ameryki, a Hau, utalentowany 
prawnik, zdobył sobie w Waszyngtonie wybitne 
stanowisko. 

Jako prywatny sekretare konsulatu tureckie- 
go, przedsiębrał częste podróże do Europy, rzu- 
cał wielkie plany przemysłowe, jak zaprowadze- 
nie tramwajów elektrycznych w Konstantynopolu, 
sprzedaży Turcy! okrętów wojennych itp. Jedna- 
cześnie wykładał w uniwersytecie waszyugtoń- 


| nieodpowiednio żywi. Wystarczy stosować przez 
dłuższy okrea czasu odpowiednią dyetę, a raj za- 


panuje na ziemi. Taką była teorya barona, świa- 
tłego wegetaryanina i nikt e ludzi nie śmiał jej 
saprzeczać. 

* p . 

Lecz w głębi ducha, baron nlesapelnie był za- 
dowolony. Widocznem było coprawda złagodzenie 
obyczajów służby, jak również nikt nie mógł gza- 
przeczyć, że koty, karmione według przepisów we- 
getaryańakich, czuły wstręt do myszy, ale prey- 
kłady te nie potwierdzały ogólnej regały. W głębi 
duszy mareył baron o zdobyciu dla idei wegeta- 
ryańskiej, dzikiego zwierzęcia, krwiożerczej be- 
styil Jakąż rozkoszą napełniało się serce jego, 
gdy w wyobraźni zarysowywał się obraz wilka, 
karmionego kapustą, który się w najlepszej kom|- 
tywie pae} e jagnięciem na soczystej murawie ba- 
ronowego ogrodu. Podobny widok przekonałby na- 
wet najzawziętesego wroga idel wegetaryańskiej, 
no t byłby najoczywistseym dowodem słnezności 
głoszonej przez barona taoryi. Tak należy do tego 
za wszelką cenę doprowadzić | 


x š 

I baron poświęcił się całkowicie wykonaniu 
swego planu. Kazał kupić na targu jagnię, w o- 
grodzie zoologleznym stołecznego miasta, antenty- 


wilka i — zachowując wszelkia środki ostrożno- 
ści — postawił na chwilę je naprzeciw siebie. Aż 
mrowie przechodziło, gdy stę widziało, jakiem o- 
klem zmierzyli się przeciwnicy. Po uprzedniem 


i więc stwierdeeniu nieprzyjaznych uczuć obu stron, 


zamknięto wilka do jednej klatki, jagnię do dru- 


skim prawo niemieckie. Obracał się w najlepszem 
towarzystwie I poznał osobiścia Roosevelta oraz 
millarderów Morgana, Rockefellera 1 innych. 
Rockefeller powierzył nawat Hauewi prowadzenia 
procesu e rządem chińskim o jakąś keneesyę | 
zapewnił mu ogromne honoraryum. 


'Tymceasem żona Hana udała się 2 córeczką 
do Baden-Baden, aby odwiedzić matkę. Han ha- 
wił w Konetautynopolu i przybył potem do żony. 
Stosunki pomiędzy małżeństwem wydawaly się 
jak nujlepsze. Oboje odbyli wycieczkę do Paryża, 
a stamtąd wyruszyli do Ameryki. 

Było to w pierwszych dniach listopada. Tym- 
czasem dnia 7-go listopada p. Molitor została za- 
mordowana wśród tajemniczych okoliczności. Na 
pewien czas przed zamordowaniem otrzymała ona 
depeszę z Paryża, wzywającą ją do łoża chorej 
córki Olgi. Depesza okazała się mistyfikacyą, 
wobec czego p. Molitor powrócia zaras do Pu- 
den-Baden, polecając jednocześnie wyśledzenie 
sprawcy mistyfkacyi. Dnia 7-go listopada otrzy- 
mała zawiadomienie, że w urzędzie telegralicenym 
znajduje się formularz sfałszowanego telegramu 
Dr Hau, cey ktoś podający się za niego polecił 
jej telefonicznie, aby zaraz udała się na pocztę, 
Po drodze, na ulicy cesarza Wilhelma, ktoś stree- 
lił do niej z ukrycia; kula trafiła w okolicę ser- 
ca i sprowadziła natychmiastową śmierć Sprawca 
musiał widocenie wiedzieć, którędy p. Molitor 
zwykła chodzić do miasta, musiał też wiedzieć u 
poszukiwaniach blankietu. Akt oskarżenia twler- 
RE wobec tego, że mordercą mógł być tylko dr 

au. 

Stwlerdzono, że adwokat na kilka dni przed 
morderstwem przybył do Frankfurtu nad Menem 
i zamieszkał tam w jednym z pierwszych hoteli. 
Kartę meldunkową wypelnił wiasnem nazwiskieni. 
Rozstając się z żoną w Londynie, podał jaka po- 
wód wyjazdu ważne interesy i prosił ją o zacho- 
wania znpełnej tajemnicy o jego podróży. — We 
Krankfarcie spędzał wieczory w rozmaitych tes- 
trach rovmaltości w podejrzanem towarz stwie. 
U pewnego fryzyera zamówił sobie sztneeuą bro- 
de pod pozorem, że chce sprawić niespodziankę 
krewnym, którzy go nie widzieli od wielu lat. 
Dnia 7-go listopada udał się do fryzyera, kazat 
sobie przyprawić brodę, poczem wyjechał du Ba- 
den-Baden. Posługacze kolejowi i kilku podró- 
żnych swróciła uwagę na niego z powodu dość 
niezgrabuego przebrania; zwrócili się nawet do 
urzędnika policyjnego, lecz ten nie znalazł tudnej 
przyczyny do aresztowania nieznajomego z prey- 
prawioną brodą. Po pnładniu e godeinie 6 i pół 
wykonano zamach morderczy na p. Molitor. Dr 
Han, jeżeli on był zbrodniarzem, musiał zaraz po 
zamordowaniu wsiąść do pociągu, gdyż we 24 go- 
dzin później znajdował się już w Londynie, gdzia 
go aresztowano na telegraficzne żądanie pollcyi 
e Baden-Baden. 

Tragedya rodzinna nie skoñceyła się na tem. 
Żona Haua, czy z własnego przeświadczenia, czy 
g sugestyi o tyle była przekonana o winie męża, 
iż sama doulosła o przestępstwie telegraficznie, a 
następnie odjechała do Szwajcaryi, gdzie utopila 
się w jezlorze. 

W liście, który pozostawiła, oświadcza, że nie 
może żyć zdala od męża, którego kocha nad wszy- 


glej ! zaczęto edukacyę. Codziennie wypuszesano 
na łąkę jagnię, dokarniając je obfela strąkami 
słodkiemi 1 soczystemi. Bydlątko nablerało tuszy 
I nie zdawało się być niezadowolonem ze swego 
osu. 

Ale wilk?.. Ten był bardzo niesadowolony, 
Groszek nie zachęcał go bynajmniej do jedzenia, 
przed selerem krył się w przeciwiegly kąt klatki, 
a urozmaicenie posiłku piękną, słodką cebnią bl- 
szpańską, przyjmował zawsze przerażającem nacze- 
kaniem. 

Wobec tego, postanowił baron przyswyczajać 
go stopniowo do kuchni wepeteryańskiej. Zaczęto 
od chudego mięsa, ptactwa, młodej haraniny, po- 
tem dodawano do posiłku ryby i jaja. O ile te 
ostatnie pływały w maśle, wilk akceptował pół- 
misek, ala jaja, gotowane na miękko, nie robiły 
na nim najmniejszegu wrażenia, a doskonałe sar- 
dynki w oliwie wywoływały pogardliwy pomruk. 
Wymownemi zato były spojrzenia, posyłane puil- 
czas podobnych uest w stronę małego jagnięcia! 

Baron nie dał jedaak za wygraną, pracując 
dalej nad uszlachetnianiem wilczych instynktów. 
Żeby wychowauka supełnie nie zrazić, zaczęto po 
każdym tygodniu stosowania kuchni wegeteryań- 
skiej, pozwalać przez jeden dzień na używauie 
mięsa w nadziei, że ostatecznie dobre wychowa- 
nie, doprowadzi do uszlachetnienia krwiożerczych 
instynktów wilka. Niestety! dobra wyniki kazały 
długo ua się czekać. Po sześciu miesiącach, wilk 
wynędzniały, e szerścią zjeżoną na grebiecle, je- 
dnako nieprzyjaźnie spoglądał na jagnię. a pa ro- 
ku, jeszcze dztwnia uważnie śledził wzrokiem za 
głaszczącą go ręką barona. 

Ostatecznie jednak po dwóch latach wytrwa- 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypial- 
nych. jadalnych, salonów itp. Sofy wszelkiego rodzaju, materace, 
poduszki, kołdry, dywany, chodniki, portyery, firanki, kapy na 

łóżka, serwety na stoły i t. p. 


tb 
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stkó i woli odebrać sobie życie, chociaż ze wzglę- 
du na dziecko śmierć będzie dla niej ciężka. 

Do rozprawy wezwana około 80 świadków, mię- 
dzy innemi pannę Olgę Molitor, przyjaciela rodzt- 
ny dra Neumanna z Baden-Baden, posługaczy ko- 
lejowych, którzy mieli stwierdzić identyczność oh- 
winionego z tajemniczym podróżnym z yrzyprawio- 
ną brodą itp. 

Proces trwał dni pięć, budząc żywe zaintere- 
suwanie. Najbardziej sensacyjnym momentem był 
epizod, kiedy Han w przededniu wyroku xeznał, 
że przyprawił sobie brodę, aby po raz ostatni zo- 
baczyć się z Olgą Molitor, do której zapałał mi- 
łością. Zeznanie to uczynił dopiero, gdy jeden za 
świadków uprzedził ga | oświadczył, że w wię- 
sieniu ua wieść o zgonie żony Hau w silnem wzbu- 
rzenin coś mu podobnego powiedział. Andytorynm 
odtąd przechyliła się w sympatysch swoich na 
stronę oskarżonego, dopatrując się w nim bohate- 
ru, który dla nieskompromitowania koblety nara- 
ża? się na kurę Śmierci. Ale późniejsze zeznania 
zmieniły zaputrywanie sędziów | jek wiadomo, za- 
padł wyrok, skazujący Karola Hana, jako morder- 
cę p. Molitor, na karę śmierci. Opija publiczna 
jednak zarzuca sądowi, że proces został atronni- 
egu przeprowadzony. Obrońca Haua wniósł waża- 
lenia nieważności 

Sprawa Haua ogromnie poruszyła opinię nie- 
mieckę. Jeden z najwybitntejszych psychiatrów 
niemieckich, pruf. Aschatienburg, który przez 
tztery dni przysłuchiwał się procesowi, napisał do 
adwokata skazanego Haus : 

„Pozdrów pan odemnie swego klijenta, który 
pomimo winy moralnej, przez niego samego nena- 
wanej, zaslużył sobie przer awe męstwo na naj- 
wyższy mój szacunek (Hochachtnug*). 

Powyższy list, ogłoszony w „Bad. Presse“, 
zwrócił juź powszechną uwagę w Niemczech. Po- 
między ivnemt „Berlln. Tagll.* mówi juź wyra- 
źnie o możliwości omyłki sądowej i dumaga się 
rewizył procesu. 


Co słychać w mieście? 


Z teatru. „Stara bnóń*, znakomita opera naszego 
mistrza Żeleńskiego, przedainwiona hędzia przez arty- 
stów lwowskich — jutro po raz ostatni, Jest to jedy- 
un jeszcze sposobność dla tych, którzy tego pięknego 
i wzniosłogao dzieła uie slyszeli, „Wezolą wdówkę* ga- 
powiada najnowszy repertnar znów trzykrotnia t. j. 
pujatrze w poniedziałek (z panią Sehupp), we czwar- 
tek (panią Miłowską) i w następny poniedziałek. We 
wtorek —- ostatni występ p. Dianni'ego w „Cygane- 
ryl*. We środę wznowienie arcyzabawnej i melodyj- 
nej operetki Sonppógo „Boceaceio“. W piątek „Opo- 
wieńci Hofmanna“, W sobotę na Uenetia Andrzeja Le- 
lewicza, reżysera operetki wznowionym zostanie „Drn- 
clarz* Debara, a zaś w niedzielę powtórzenie „Buc- 
cneula*, W ponłedziałek (po raz 15) „Wesoła wdów- 
ka“ z panią Schupp. We wtorek po raz lazy „To 
roń!" oparatka w 3 aktach Wełnkergera. 

Wielkie ognie sztuczne. W niedzielę 28-go hm 
w parkn krak. odbędzie się festyn | zostaną spalone 
wielkie ognie azt, na korzyść M. Mądrzykowskiegu 
Spodziewamy mię że pogoda tym razem dopisze. 


łegu i wytrawnego chowania zdawał się być tyle 
usalachetnionym, że barun zdecydował się na skon- 
frontowanie wilka x trykiem. Jakaż była radość 
wychowawcy, gdy ujrzał marzenie swe upełnione; 
wilk najspokojniej spojrzał na barana nie uczyni- 
wizy mu nie złego. Wychowania nie zaniedby wa- 
no | nadal. A po czterech latach, wilk, wyłysiały, 
jak najprawowitazy gentleman, usposobiony był 
tak pokojowo, niby członek kongresu w Hadze. 
Postawiony naprzeciw tryka, pogardliwie zwrócił 
się do niege tyłem, 

— Naresrele! sawoła] uradowany baron. — 
Zawsza mówilem, że wegeteryanizm sprowadzi raj 
na zieinię. 


Dwudriestu najeawziętszych zwolenników we- 
geteryanizmu zostala zaproszonych da pałacu ba- 
rona. Miano pokazać zbawienne skutki, jakie wy- 
wołują jarzyny | owoce nu usposobienie. Blesia- 
nicy zjedli właśnie soczewicę | czekali na szpl- 
nak, gdy wbiegł zdyszany słnżący : 

Panie baronie | panie baronia.. baran po- 
tera wilka. 

Dwudziestu wegateryan podniosło się jak je- 
den mąż i wybiegła do ogrodu. 

Cóż się okazalo? Na zielonej murawie, usianej 
ślicznemt kwiatkami, leżał potłacgony wilk, a koło 
niego, zwycięsko wznosząc rogi, stał tryk. Haron 
1 goście zamienili przerażone spojrzenia. 

Bez upatytu wrócono do pólmisków ze szpina- 
kiem. 


ú 


STEFAN POREBSKI narz 


Eraków, Rynek główny l. 32. 


Zamówienia odwrotnie. — W niedziele i świętn zamknięte. 


Qkręgowy urząd pośrednietwa pracy w Krakowle 
(przy nl. Jabłonowskich) ogłosi? intereeujące sprawo- 


zdanie ze awej półrocznej działalności. Społeczna nży- | 


teezność tego binra, którego funkcya wzrautają z mie- 
miąca na miesjąc, okazała aig jnż w tym krótkim cza- 
sie w pełnem świetle. Sprawozdanie omówimy nieba- 
wem obszerniej. 

Komisya węglowa, na odhytem cnegdaj posiedze- 
nin pod przew. radey m. p. Beringera, wobee pod- 
niesienia ceny przez zarząd węgla w Sierszy, nstana- 
wila cenę 1 kor. za 50 kilog. węgla; cena ta obo- 
wlązaje od 29 b. m. Węgle na miejan nabywać bę- 
dzie można trochę tanlej. 

Czy szanowna kamisya zamierza przeciwdziałać 
dreżyźnie węgla i czy zabezpieczyła aabie należytą 
dostawę na miesiące zimowe, o tem magistraeki ko- 
mnnikat nic nia mówi! 

Nagła śmierć. W piątek przed południem zauwa- 
żył policyant w ul. Skawińskiej żydówkę w podeszłym 
już wieku, leżącą bez przytomności nx tretaarze, Ža- 
wezwał wlęc natychmiast dorożkę i odwiózł nieprzy- 
tomną ma stacyę ratunkową. Tutaj, nieznejnma dotąd 
żydówka, niebawem zmarła. 

Odznaczenia krakowskiej firmy. Firma Perlber- 
gór i Hcheuker haudel win w Krakowie, została od- 
znaczona na wyatawie przyrodniczu-lekarskiej i hygie- 
nicznej we Lwowie, medalem bronzowym 

Solenizantka „pad telegrafem*. W piątek wszyst- 
kie Anny święciły dzień awej patrouki, a między nle- 
mi znana z Małego Rynku przekapka, Anna Pawii. 
kowska. Wraz z swym narzeczonym St. Witkow- 
skim, oblewała swe imieniny Pawlikowska w szynku 
Stelnera przy ul. Szpitalnej Z początku zabawinli się 
bardzo wesolo i przyzwoicie, dopóki nie rozgrzała ich 
wódeczność. Przy końcu jednak owej libacyi, zaczęła 
się ze soba ochocza parka sprzeczać, a za sprzeczki 
przyszło do bitkl I publicznej awantury. Epilog owaj 
zabawy amntny, bo Andzia wraz z Witkowskim prze- 
pędzili noe „pod telegrafem*, każde w oddzielnym a. 
partamencie, bo uasza policya dba ó moralność. 

Nocny awanturnik. Koło godziny 11-tej w pig- 
tek, wyszedlszy z jednego z azynków przy ul. Topo 
lowej 46-letni wyrobuik, Józef Hiearegat, będąc pod- 
chnielonym, począł wiemożliwie śpiewać i budzić zua 
żonyeh mieszkańców, kładących salę na spoczynek 
Zwrócił mu przeto uwagę policyant, by się zaehowy- 
wał przyzwoiciej i poszedł alg wyspać. W ndpowiedzi 
ua to, wóród potoku obelżywych złów, Bieszczat rzu- 
cil się na policyanta, poturbował go I wywala? w blo- 
cie. Na pomoc przybył i drugi polieyant 4 dopiero siłą 
zdołano awanturnika ulokować w darożce, która go 
powiozła pod klucz. 

Za kradziaż czterech desek z kolejowego składn 
drzewa na ul, Pawiej, aresztowano onegdej 22-Jetnie- 
go Józefa Kardasa. Kradzież owa, popełnioną została 
prawdopodobnie ua azkodą p. Milberberga. Deski przed- 
stawiają wartość 12 kor. 

Nałogawy zładziej. Wczoraj opuścił 18-letni Win- 
centy Tomaszewski celę krywinałn, z którą via roz- 
stawał się przez czas dłuższy. Pozostawił on pa sobie 
pamięć nałogowega złodzieja, karanego jn# 18 razy 
za kradzież, z tego 3 razy za zbrodnię kradzieży. 
Więc baczność 

Awantura w båżalcy. W porze wspólnych ino- 
dlitw, w bóżnicy na rogn nlie Hożego Ulała I Miodo- 
wej, dobrze o zmierzchn w piątek, zjawił się 30-letni 
Iierahard Wolfer, Chciało wu się porządnie jeść, bo 
uie zważając, ża wazyscy jego wapółwyznawcy trwali 
na róziwyćlaniach, począł mię gwałtownie domagać Je- 
dzenia. Skąd było wziąć? Zaczęto mu więc perswadu- 
wać, że teraz nie pora na kolacyę, ale Wolfer doma- 
gal się coraz natarczywiej, tak, że w bóźnicy wywo- 
łał okropne zamieszanie. Wówczau ulejaki Ozyasz Cy- 
pas, zażądał stanowczo, aby Wolfer opnścił synagogę. 
W odpowiedzi na to, zgłodniały żydek przebil się 
przez thum pod sam ołtarz | ze zemsty pogasił w aa- 
bat wszystkie Świece, ku zgorazenia zgromadzonych. 
Ostatecznie wkroczył do bóźnicy pollcyant, który za- 
prowadził Wolfera ua kolacyę... „pod telegraf". Wol- 
fer jest pomocnikiem handlowym, pechodzi z Suczawy 
l obecnie nle ma ani stałego mieszkania, ani zajęcia, 
a temsamem wikta. 

Małoletni kleszankowcy. Podczas gdy w piątek 
na targn w Ryuka głównym, obława policyjna po- 
chwyciła na kradzieżach kieszonkowych 20 andrneów, 
w tym samym czaale na Groblach, operowali po kie- 
szeniach włościańskich, 14-letni Adam Wenclewicz 
i lżletni Józef Jeziorski. Między innymi, padł ich 
ofiarą gospodarz ralny z Krzeszowic, Moskała, któremu 
wyciągnęli z kieszeni pugilares z 4-ma koronami. - 
Npoatrzegł mię jednak wleśniak ua krazieży i puści 
się w pogeñ za niedorostkami. W neieczce, Wencle- 
wicz zgubił pugilares, Jeziorski zaś w obawie przed 
aresztem rzncił mię w mętne nurty Rudawy, ale nia 
mogąc jej przebyć, zawrócił na brzeg. (bn pochwy- 
eano i oddano w ręce karzącej sprawiedliwości. 

Walka psów wywołała wczoraj w południe okoła 
godziny 1-szej wielkie zbiegowisko przy niley Sław- 
kowskiej. Ulicą tą przechodził z jednej atrouy prakty- 
kant fryzyerski Stempnlowski z psem, z przeclwnej 
dr F., którega pies rzucił się ua przeciwnika i paką- 
aal go. Rozległ się okropny pisk i skowyt: elłopak 
chciał pea awego pryncypała ratować, ale sam uległ 
dotkliwemu pokąsanin przez rozżartego kundysa. Zaś 
pan dr F. tak sig nastraszył całego wypadku, iż prg- 


dawniej 
ej SCHULTZ 


dko zaezął uchodzić, ale połieyant go przytrzymal 
l zapisal nazwisko; ehłopak zaś udał się do opatran- 
ku na stacyę ratunkową. — Zebrany tłnm zaś długo 
jJeszeza potem rozprawiał nad tem tezprawiem psiem 
ł nad tem, jakto „panowie* nle potrzebują psów pro- 
wadzić na smyczy, ani im kagańca zakładać... 


Z krakowskiego bruku. 


Nasz nowo zaangażowany filozoficzny reporter piaze : 

Ńzanownej redakeyi muszę naprzód z ubolewaniem 
donieść, że spotkał mnie wielki despekt z winy aza- 
mownej redakcyi, Spotkałem jedną znajomą, ale nie 
bardzo, panią, a ona powiedziała mi w żywe uszy, żem 
jest osioł. Słyszaneż to rzeczy? Ja wiem, ża szano- 
wna redakcya, która mnie zna, W to nie nwierzy, ala 
dlaczego ma kohieta — a ja jeatem na punkcie kobiet, 
oczywiście z bliska, bardzo czały — tak złośliwie wy- 
rażać się o mojej inteligencyi” (Co prawda, ta złość 
u bsby, co nie wyjechała ani do Krynicy, ani do Rab- 
ki lab Zakopanego i musi siedzieć w Krakowie, nia 
może dziwić zaawcy koblet takiego jak ja. Więc wy- 
roznuiały pytam slę jej, dlaczego siç na mnie gulewa. 
A ona udpowledziała, że ten, co w „Nowinach* piaze 
artykuły o zamykanin jatek w niedzielę, jest idycta 
i że ona woll mięso kapować w niedzielę jak w sobotę 
1 żeby magistrat lepiej szynki w niedzielę zrana za- 
mykał niż jatki. No l tłomacz że tn takiej złośnicy, że 
co innego rzeżnik a co Inuega szynkarz. Kobieta jak 
kobieta, nie rozumie uię na logice i mie pojuuja po- 
trzeby irunkowości. Ale ja myślę, że jak mąż tej pani 
pożyczy na wskael pieniędzy 1 wyśle babę ma wieś, to 
ana przestanie gniewać alọ na Szanowną Redakoyę, bo 
w Rabce i w Krynicy mięau w niedzielę sprzedają, 

Proszę lednak szanownej redakcyi, aby nią to na- 
dal nie powtarzało, iżby kobiety niżej lat 40-atu z wi- 
ny szanownej redakcy! na mnie się guiewały. Co da 
mnie to się nie gulewam, ale dziwię się naszej poli- 
cyi. Bo dowiedziałem alg dzięki „Czasowi*, który, 
jak szanownej redakcyi zapewne wiadomo, codzień ze 
skropniatnością, godną prawdziwie poważnego organu, 
oplanje w kronice, kto sobie „drzazgę wbił w palec“, 
albo „szelki nkradł*, otóż dowiedziałem mię dzięki 
„Czasowi*, że policya aresztowała „nlejaką* p. Maryę 
Kućmę, „która po domach sprzedawała za bezcen gar- 
derohę I płótno i nie umiała wytłomaczyć, skąd pocha- 
dzą owa przedmiciy*. Pytam się, dlaczego redakcya 
„Czam“ nazywa ową pannę Kućmę „niejaką*, kledy 
policya dobrze Już wie, Jaka ona jest? A po drugie 
pytam się, jak ma kwitnąć dobrobyt mieazkafńców, Jeźli 
mamy komiaye węglową I drożyźnianią, które nigdy 
nie mądrego nia oradzą, a policya nie pozwala towa- 
rów po domach tanio sprzedawać? A co do tej pre- 
tensyl policyi, aby tlantropijna pna Kućma wledziała, 
skąd towary pochodzą, ta już policya za dużo wyma- 
ga. Nie każdy może znać lak dokladnie pochodzenie 
towaru, jak ów „niejaki“ (nie jestem raklamiarzem, 
wigo nazwiska nie wymienię) restanrator krakowski, da 
którego przyszło wczoraj dwn adwokatów pp. dr 8z. 
i Gob. 

Kazali sobie podać bntelkę wina i rozpoczęli uczoną 
prawniczą dysputę na temat przyszłego wyborczego 
procesn pna Bligtnna. W trakcie dysputy poaprzaczali 
się o brzmienie jakiegoś paragrafa kodektn karnego 
Meceuma G. przywołał tedy kelnera | rzekł: 

— Spytajno się gospodarza, czy przypadkiem nle 
poslada kodeksn karnego ? 

Pa ehwili kelner wrócił zadyszany : 

- Gospodarz kazał powiedzieć, że on Í bez tego 
wino przyjmie z powrotem 1 nlc nla policzy... lv. 


'Telegramy „Nowin“. 


Przeniesienie lekarzy. 

Lwów. Namiestnik przeniósł lekarzy powiato- 
wych dra Karola Gołębiowskiego ze Stanisławowa 
do Żywca, dra Teofila Bąkowskiego se Żywca do 
Wadowic, koncapistów sanitarnych dra Józefa Ko- 
rasewicza ze Strzyżowa do Stanisławowa, dra Ro- 
mana Sarkowskiego z Wadowie do Strzyżawa i dra 
Eliasza Stangenhausa z Bohorodczen do Dobromila 
orae asystenta sanitarnego dra Bernarda Goldstau- 
ha z Jarosławia do Bohorodczan. 

Ładne towarzystwo. 

Petersburg. Wśród głównych przewódców ewią- 
sku rosyjskiego ludu panuje niezgoda. Zarencają 
oni sobie nawzajem kradzież pieniędzy związko- 
wych, względnie używanie ich na cele osobiste. 
Kruavewan oświadcza, że dr I)ubrowin przywłase- 
czył sobie 200.000 rubli z funduszów związkowych. 
Ogółem zdaje się, że związkowi brak obecnie pie- 
niędzy. Szef związkn bojowego Juszkiewic- Kras- 
kowski, który swego czasu uciekł za granicę, po- 
dejrzany o współndział w zamordowaniu Hercen- 
steina, powrócił i dzięki swoim stosunkom, nie 
nagabywany przez policyę, agituje ponownie w 
stolicy. 

Z anarchii. 

Odessa. Władze otrzymały wiadomość, że w 
więzieniu w Odessie przestępcy polityceni, których 
liczba przenosi 260, czynili przygotowania do wy- 
wołania eksplozyi, aby przez to umożliwić sobie 
ucieczkę. Policya znalazła pod dachem dynamit, 
proch i patrony. Wytoczona śledztwo przeciwko 
30 osabom, która zakuto w kajdany. 


POLECA 


wielki wybór arty" 
kułów dewocyjnych 
i galanteryjnych.,. 


Soanowiac. Niektórzy lokatorzy | robotnicy 
socyalistyczni rozpoczęli walkę o komorne. Rozle- 
piono po mieście wyroki śmierci na 7 właścicieli 
domów, którzy podwyższyli komorne. W wyrokach 
powiedziano, że taki sam los spotka też każdego 
lokatora, który zgodzi się na podwyższenie komor- 
nego. 

Japończycy na Koral 

Saul. Poczyniona zarządzenia, celem szybkiego 
transportu 4.000 marynarzy e Czemulpo, którzy 
jednakże zostaną zarekwirowani na wypadek po- 
trzeby. W piątek przybędzie z Fosan 4.000 tol- 
nierzy, aby módz przystąpić do rozbrojenia armii 
koreańskiej | oderwania byłego cesarza od jego 
doradeów i wojska. Gabinet koreański praygoto- 
wany jest na spełnienie tych żądań, jeżeli będzie 
do dyspozycyi odpowiednia ileść wojska, 

Hayassi oświadczył w interwiewie, że uważa 
obecnie swą mieyę za skończoną, dalej wygłenił 
zdanie, że dla Chin przykład Korei będsle odstra- 
szejącą przestrogą, aby ntrzymały u siebia porzą- 
dek, gdyż inactej jakiś silny naród mógłby wziąć 
przykład z zajść w Seul. 


$traszliwe zbrodaie cyganów. 


Na Węgrzech powatało wielkie wzborzenie przeciw 
cyganom, ha w ostatnich czasach wyszlo na jaw mnó- 
atwo zbrodni koczających bauð cygańskich, która opl- 
nie publiczną zgrozą przejęły. I tak wykryto, ża ja- 
dna z band rabowała wiejskie dzieci, oślepiała ja luh 
łamała im ręca i nogi, aby przy pomocy kalek tem 
sknteczniej żebrać! 

Przed kilku zaś dniami inna banda cygańska do- 
puściła się atraszliwego morderstwa w celu rabunku 
we wsl Danos, Osmio cyganów wpadło nocą da kar- 
ezmy i wymordowało w okruthy sposób karczmarea 
Szarwasa i jego rodzinę, razem czworo osób, a na- 
stępnie złupiło i spustoszyło karczmę. W pościg za 
cygapami, na których padło podejrzenie, wyruszyło 
200 żandarmów, którym po krwawej walca powiodła 
się Już njąć kilku mordereów; raszta członków bandy, 
która uię rozprószyła, z pewnością także nie ujdzie 
rąk sprawiedliwości. 

Tlnatracya wasza, sporządzona weding fotografii, 
pokazuje wnętrze karczmy z trupami ofiar. Syna 
karczmarza, który probował się bronić, mordarey wtlo- 
czyli da koryta I porąbali siekierą. 


Teatry warszawskie. Kierownikiem teatrów wuar- 
szawskich, dramatu, komcdyi, zostanie komedyopiaarz 
p. Kazimierz Zalewski, który wygotował mamoryał w 
aprawie reformy atomanków w teatrze Wielkim i Roza 
maitości, memorya} akesptowany już przez rząd. 

Operą warazawską kierować będzie dyr. Filharmo- 
nii p. Rajchman. 


Kto chce palić prawdziwie hygienicene, sna- 
komite tatki, niech żąda zawasa | wszędzie 


tutek „Kosmos“ 


z fabryki $t. Wołoszyńskiego 
w Krakowla, Krupnicza 21 
Do nabycia w handlach i trafkach. 


Skład fortepianów, W. BARABAS 


KRAKÓW, L. 39. I. piętro, 
(Dom Węgo Wład. Fischera), Linia A—B. 


Dr. WILHELM ZATHEW 


po kilkuletnich stodyach w szpitalach i klinikach 

w Krakowie, Berlinie i Paryżu ordynuja w cho- 

robach wewnętrznych í nerwowych w Krynlay 
Willa Ułana. 


„AURORA“ 


Towarzystwo Wzaj. pomocy posagowaj 
we Lwowie, Podwale 7. 


wypłaca swoim członkom posagi, stosownie 
do trzech oddziałów 


od iś. 200—5000. 


Po 15-stu miesiącach istnienia wypłaciła 
Towarzystwa przeszło 80 posagów. 

Statuta za dołączeniem 10-hal. marki na- 
tychmiast wysyłamy. Zastępcy 1 agenci po- 
szukiwani. Nauczycialstwo i poeetmiatrze ma- 
ją pierwszeństwa. 


ZARZĄD. 


HANDEL | RESTAURACYA 
ST. MIĘTUSA 
Hraków, ul. Szpitalna 19. 
poleca objady z 4 dań 
po Koron 1.40 
Daia 28-ga llnoa 1907 realmi 


Rosół z grywikiem 
Zupa pomidorowa. 


Miesc, sos cabulowy. 
Omlet z kaletoramı 


Sztufada x makaronem 
Cielęca z nerką. 
Bitki, sos grzybowy 


Krem malinowy 
Lekal stwarty da gadz. 2 w nacy. 
Gabinety do dyspozycyi. 


KOKO 
DROBNE OGŁOSZENIA 


ga 4 kalarzy ad wyraza 
minimum 50 halarzy. 


Poszukiwane. 
Daze: sklepowej rutynowanej po- 
TATY irzabnją do ando mąki 
1 innych towarów spożywczych. Pła- 
ca według zdolności i pororamionia 
ię. — Oferty z załączeniem odpisów 
ńwimlectw żądane. Żygmnnt Pop- 

par w Bochni. 759 


z Dwóch chłopców 


do nauki masarstwa 
przyjmie od września 


Anna Schey 


w Cieszynie, ul. Ba- 
dnarska I. 1. 


x 
x 
x 
xl 


Polowania T; 


godną komunikacyą kolejową (bazar 
polowania wymagany ud 400 morgów 
wyżej i powiniem mieścić zarośla. — 
Dzinriawa płatna £ góry ra Lilka 
lat. — Zgłoszonia z podaniem ob- 
azaru i warunków ia 6 sierpnia 
1907 roku. „Palawi poste-raatan= 
te, Kraków, za okazaniem kwitn in- 
weratowego. 168 


I 
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poszukuje do sklepu I pra- 

$ cowni z ukończoną 1 kl. 
Ų gimnazyalną Inb 2-gą wy- 
działawą. — Skład futer 
P. Bauffal, Kraków, Ry- 
nek gł. 22. 776 
>©LUDDOGCOGA 


Obfity wykaz 


= mieszkań studenckich 


do nabycia w Redakcyi Infor- 
matora, Kraków, ui. Wiślna 2 
z dniem 1 sierpnia br. 
Zgłoszenia przyjmuje się ciągle. 
— 


Kupię sarsa w aułotych ramach, 
uofką a nnulladą na pościel i kilka 
krzon Pisać do „Nowin“ pod 


784 
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De wynajęcia. 
SKI w Żywen, aklalający mię 

ep * 4 ubikacyj, położony przy 
głównym trakcie, w rynku w miej- 


acu bardzo korzystnem pod wegig- 
dem handlowym zaraz da wynajęci 
Bliżazych wiadomości udziela p. lé- 
aaf Soleżka w Żywou 719 


— - mmc 
Zakład kupna i sprzedaży 


Bronłaławy Nowakowaj 
w Krakowie ul. św Krzyża |. 10, 


poleca : 
mebia, gardarobę, obrazy, porcelany 
ftp. Powyżone przedmioty przyjmuje 
się tąkie w komis. 
ija kg CUKRÓW 
w ozdobn. pudełku K 2-40 
wyrób własny poleca 


ADAM PIASECKI 
Kraków, ul, Długa 10. 


mi. Fisryańeka 2, 1 Draz- 
dań 


Każda dama 


znajdzie u mnie dobrza się o- 
płacający boczny rarobek za rę- 
ezne roboty. Pracę oddaje słę do 
każdego miejsca. Prospekty z 
gotowemi wzorami za opłatą 30 
halersy w markach. 
Begina Beck, 
Wia XX. Brigitte |. 


Najlepsza hygieniczne 


TOWARY GUMOWE 


da celów sanitarnch 
polecają 634 


Reim i Spółka 


Rynek 37, Kraków, Lisia A—B. 
Caaniki Wynyłki dyskretne. 


Wydawec. 


; Lucyna Szczepańa| 


kasę ogniotrwałą, obras ce f| | 


ZAKŁAD 
artyst -kamlaniarski 
1 budowlany 


Józefa Kuleszy 


napruaciw omentarza w 
w Krakowie posada 


CEMENT 


Wapna hydrauliczne 
— ANTIMERULION — 


dachów, 


Na uroczystość Najświętazej 
M. Panny Anlalaklej. 


Za nadesłaniem w lidcie 45 balerzy 
w riaczkuch pocztowych 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Władysława Miłkowskiago 


W KRAKOWIE. 
ul. iw. lana 6, (Hotel Saski) Tel. 708. 


wysyła franko dziełko p. t. 


PORGYJUNKULA 


Czyll akarh łaakl narafcznego sabo- 
żeńatwa ów. D. Frauolazka. 
Wydanie drugie, powiększona, ozdo- 
bione obrazkiem św. Patryarchy. 


Farby na dachy, 
FARRY do fasad 


Płaszcza gumowa 


Kalasze rosyjskie. 


po 


Gipa sztukaterski | murarski, 


KARROLINEUM, 
Taktury smałowa do pokrywania 


SMOŁOWIEC gazowy | drzewny, 


Płachty nieprzemakalne 


REIM i S-ka, Kraków, Rynek I. 


polecają po cenach najumiarkowańszych : 


"m 


Cenni 


Perfumy, Wodę kolońską, Pudry, Mydła toaletowe, Olejki, 
Pomady | wody toaletowe na włosy, Środki do czyszczenia 


l konserwowania zębów. Przybory do 
do perfum 


SKŁAD FARB, POKOSTU, LAKIERÓW i 


poleca 


| farby lakierowa | pokostowe da zapuszczania podłóg firmy L, BARA- 
| NOWSKIEGO, FRITZEGO i inna zagraniczne. — Krajową masę francu- 
| ską do froterowania podłóg, oraz wszelkie wyroby szczotkarskie 


bardzo niskich cenach. 


|J. GOLDBERG, w Podgórzu 


pod „Czarnym paem'*. 


1 kg. pasrtshu z drablu 2 50 zir 
1 kg, buliena . 4— air. 
wysyła fuż nie z Krakowskiego 
notem w Krakowie, lece przez 


sezon letni z Krynicy 758 
| DYONIZY CHRABASZCZ 
Krynica, willa „pod Dębem 
XXX XXX3OKKX 
Stor 
. PALĄ 


patyczkowe, żaluzye 
rolety płócienne z samorwijaczein 
prawdziwie amerykańskim najlepanej 
Jakości po bardzo przystępnych ce- 
nach, poleca fabryka rolet | żalu- 
zyj pod firmą RTR 
WŁADYSŁAW PĘDZIWIATR 
Kraków, Zwierzyniecka 8. 
Zamówienia na prowiucye uskute- 
cmia siç odwrutnie. Cenniki na tẹ- 
danie gratis | franko. 


XX WX W XGKXOK 
Prawdziwym jest tylko 


Balsam Thierry'ego 


z marką ochronną (Zakonnica) 19 małych Aaszeczak 
lub 6 dużych Korstuję kon pai w 


Thierry'ego Maść centifoliowa 


mA sastarzałe rany, zapalenia, poleca się jako jed: 
rodak | kosstają 9 doiki kasa e 


Te dwa środki domowe są najbardziej roryowase 
chnione i znane w świecie od dawna 


1,840 
Jnowszych modeli 
oczesnych typów 
składanych, panoe 

dadlanyeh) po 


majniłazych cenach na dogodne 


spłaty miesieczne 


Pod równiek korzystnemi wa. 
ruskami polecamy do sportu, 
teatra, polowania, podróży, 

marynarki, dla wojskowych "sę 


zalet 
pryzmową 
lornetki 
Hessoldta, 
binokle 1 
monokle, 
tudzieć 
je 


i 
szej sprawności, Cennik 8% O 
zadarmo opłacony. 


Bial 4 Freund 
Wieden XIII; 


Naitadawnictwo 
wzbronlana! 


Zamówienia adras lg: 
w Aptakarz A. THIERRY, Pregrada hai 


A. Thierry in Pregrada 
bi belt Saowirwn. Rohitach-Sauarhruna. 
sprzedani takie wa wszystkich aptekach. Egzemplarz z tysiącem podziękowań 
0 


ma żądanie darmo i opłatnie. 


Założona w roku 1867. 


Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach 
l 1 
F. & E. Zaj 


ączek i Lankosz 
POLECA 
Sukna, Sleraczki, na'madniejsze Kamgarny i Korty 
wyrobu własnego oraz oryginalne angielskie. 
a * Krakowie, Rynek gł. 44, A-B. 
y: we Lwawie, ul. Jaglellońska 8, 
- dla sprzedaży hurtownej i drobiasgowej. 


Koce, Derkl, Fila dywanowa, Flanale wstaplone, Welne 
da watowania | wszelkia Podszawki. 


l BAZAR KRAKOWSKI, ulica Szewska |. 2. l 


NOWO OTWARTY 


MAGAZYN OBUWIA 
przy ulicy Nzewskiej I. 2. 
pod firmą 


N] 

BAZAR KRAKOWSKI 

F. ŁODZINSKIEGO 

poleca Szan. P. T. Publiczności 
wielki wybór obuwia amerykań- 

skiego oraz własnego wyrobu 

męskiego, damskiego 1 dziecinnego odznaczającego się 
trwałością, najnowszym fasonem i umlarkawanemi 
i canami. 

Zlecenia z prowincyi uskutecznia się w jaknajkrótszym | 
czaale, podług nadesłanej miary lub starego bucika. 
Filia: Suklennice (Hala) L. 12. 
Pracownia; ul. Wygoda L. 5. 

F. Łodziński. 
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BAZAR KRAKOWSKI, ulica Szewska | 2. 


BAZAR KRAKOWSKI, ulica Szewska i. 2. 
ka. 


S Magazyn mebli i dywanów 


Stefana Tplickiego 


W KRAKOWIE, 


Przybory do gier sportowych ang. 


LAWN TENNIS. „Croquet. Foot-Ball 


orae Przyrządy gimnastyczna egrodawe -- Huśtawki, Balany, Plłki 
Hamaki dla daraałych | dzieci. 
na żądanie darmo i opłatnie. 


i inne artykuły toaletowe. 


ulica Sławkowska, |. 10, (naprzeciw rand Hotela). 


FARBY 
s| OLEJNE DO UŻYCIA GOTOWE 
Farby olejna do podłóg. 
Farhy |aklerowe szybko achnące 
LAKIERY BURSZTYNOWE 
oras spirytusowe do podłóg, 
MASĘ WOSKOWA 
i francnską do zapuszcza- 
nia podłóg. 


LAKIERY, KREMY i PASTY 
do odnawiania i odświeżania żół- 
goleniu, Rozpylacze| tych, popielatych | czarnych bu- 
cłków. 


Sz RAZ E- GERÓTP 


Kraków ui. Dletlowaka, (ohok szkoly barakowej) 
Dziś w niedzielę 28 lipon 1807 


2 GALOWE PRZEDSTAWIENIA 2 


Na przedatawienia popohulniowo o godzinie 4-tej wstęy 
° połowę tańszy 
dla wszystkich od wieczornego przedstawienia, 


31, Linia A-B 


Przybory de ry- 


Wieczorem jadziala 8-maj 


WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 
pa cenach pełnych 


Bilety wezaśniej nabywać można w sklepia pod drmą „A la 
ville de Parła* w Rynkn głównym obok handlu Hawełki 


W poniedziałek o g. 8 wieczór Przedstawienia sportowo. 


Wielki wybór foteli i krzeseł składa- AN 
nych do ogrodów i na werandy. < 
Skład dywanów i chodnikáw 
„XWLO'* 
najnowszy wynalazek z materyału drze- 
wnego bardzo praktyczue do użytku. 


poleca na sezon 


Ceny bardzo przystępne. 


CACHI! Zpruwudu mpra staguacyi w Rosy 
WIELKI KRACH! (py poblem wywóz wara 


| nawego zapasu zagarków umwajcurekich akleron ano nu Austrye i nadesłano da 
janoralnegu następstwa i głównego magarynu fabryk genowskich pod firmą 


Aleksander Landau w Krakowie, Stradom 2, 


dyplomowany zevarmistrz. 

Otbrzymi transpurt słynnych zogurków we wirystkich gatunkach, oraz bou- 

gaty wybór Liżutaryi, eleganckiegu wyrobu ze złota 14-kar. do natychiiu 

stuwago wysyruodaula. Sprzedają xapas teu po cenach niesłychanie nlskicb 

bo BO pre. nitej cem fabrycznych. Zwraca sią przato uwagę P. T. Publi 

camości, by zechciała korzystać x tej rzadkiej sposobności taniegu rakapna 
póki sepas starczy. — (emniki polekie wysyła na dądanio darmo 


JAOK 
Przy zakopnie rwaźać na- 
leży na to, uby maszyna 
nabytą została w naszych 
składach, 
Neare składy poznać mo 
tna po ubocznym enaku. 
«zycia domowego jedynie Y 


u maa nabyć można. Xxx 
SINGER Go. Tow. Akc. Maszyn do szycia 


Kraków, Szpitalna 40, Filia: Kaźmierz, Wolnica 11. 


Uwaga! 
£ naszych dawnych systewów. Niedorówn: 
dem konatrukcyi, ani działalności jak niemniej tewi 
najnowszemn wystemowi maszyn do użytku domowego. 


SINGERA 


maszyny da szycia 

różnych oalów, 
a ratam nietylko do aty- 
tàn przemyslowago, lecz 
takie do wszelkich robót 
wchodzących w nakres 


Wawelkie maszyny, sprzeda 
w innych składach, są w, 


najprzyjemniejsza i uroczo pułożona do- 

lina między skałami i lasem w pobliżu 
Krakowa. 

Jasda koleją do Mydlnik trwa 10 minut i 

kosztuje 30 hal. — z Mydlnik piechotą przez 

pola 30 minut drogi lub też zawsze ucze- 

kującemi furmankami. Powrót o gudr. 9 wiecz. 


Restauracya na miejseu obficie eaopati zona 
w doskonałe przekąski własnego wyrobu, 


Skała Kmity! 
Skała K | świeże mleko słodkie i kwaśne, herbata, 
mity 4 wódki i piwo. Ceny umiarkowane. 


Z powadaniem Wład. Rogacki, restaurator. 
400 


Skała Kmity! 
Skała Kmity! 


L LUSERA 
Plaster dla turystów 


| najlepszy inajskuteczniejszy środek przeciw odgniotom 
i adclal 


apteka, Wiedań _Meladllng. 
Prumą żądać Lusera plaster dla wszystkich za Kor. 190. 


Skład główny: L. SCHWENK | 


80000000000000 000000090 


Nawet najwybrelniejszych amakoszy potrafią sadowulić 


tutki cygaretowe 
z watą = 


In, 
I „SALV ESOL“ 


Bibułka zrobiona jest z najdelikutniejszych włókien liści murwuwych, 
więc nic dalwnagu, ża pali się lekko i równo, a dym jest lugodny 
i chłodny, Własności ta podwyższa jeszcze nmieszrzona w natnikn 


„WATA SALVESOL* 


Nadaje sią do tytoni lekkich, muiaj]du średnio mocuych — waku- 

tak uwago nader delikatnego włókna roślinnogo. Każdy palący 

tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikatyną, powinien palić tylke 
w cygarniozkach szklanych z watą „Salrasel* 


Oryginalny paklacik „Waty Salvaaal" wystarcza na 200 
do 400 paplaraaów lub oygar. 


1000 sztuk tutak „Frain“ 8 korony. 10 czgarniczek 1 kor. 90 kal 
akiedik waty „Salvesol“ 40 jub 60 hal. 


Zakład przem. wyrobów papierowych, „Noris 


Mr. W. Bełdowski, Kraków. su 
00000000:0000000090 


Peleryny zakopiańskie i tyrolskia 


od deszczu i zwykłe 
damskie i męskie pa złr. 6'50 orar na akladsie po mitonych cenach 
Quńkl zakupiańatje, damskie i dziecinne, 
Serdaczki, kożu zki damskie, męskie | dziecinna, 
jabałówki, oryginalne zakopiańskie, 
mawki, Ułanki, Kryniczanki, 
Węgierki, Snkmanki Kościnazkowskie, 
Karazye, czapki | paski krakowakie, wszystko wyrobn wlaunagu 


W. SZNAJDROWICZ 


w Krakowie, Rynek, Linia A-B l. 45 
nad aptekę pod „Białym Orłam" 

Medal arebrny na wystawie w Łańcucie w r. 1904. Medal srebrny ma 
wystawie w Przemyśla w r. 1904. Medal bronzowy na wystawia w Dem- 
biey w r. 1904. Medal srebrny na wystawie w Zakopanem w r. 1905. Ma- 
dal sloty i srebrny na wystawie w Tarnowie w r. 1005. wa 


Filia w Krymicy pod „B'ałą Różą”. 


Plerwazy | najwiekazy w kraju ad 56 iat zuna; 
P. Y. Puklicznażci 5 
Skład maszyn do szycia Í haftu, 
da rohót krawieckich i szewakich, maszyn 
pończaszniczych i da pisania 
=- KURS HAFTU BEZPŁATNIE, 
Przyjmuje również naprawa massy da sa) ia 
wnzelkich systemów, Uenniki franko i grada. 
„JÓZEF IWANICHAI 
apecyaliita | mechanik, 
LWÓW, (HOTEL ZORŻA). 
: Zaznaczam, że R. Pawłówiki z Krakowa algdy w żadnych 
. IWANICKI* nie pozostawał i do zaniechania 
dodatku „I. twanicki*, który bexprawnie przy firmie swojej zamieaz- 
cał, zonta? xmnszonym w drodze egzekucyj sądowej pod rygorem ma- 
latania grzywny. 


DOODOBGOGCOOOODQOOCGOGOGOJ 


$ FRANZENSBAD 2t wrze zwy (Wi 0 
Dr. Steinsbarg 


urządzony | wspeniśle położony. 
-— Na żądanie prospekty, — 


=== W każdej aptece do mahycla. -== =|f_ DOOODCOCOOGOGOGOGACOLE 
Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szezepański. 


Uruk W. Kornackiego i K. Wojnara w Krakawia, 


